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I. ZAGnDRIEflli POI,IT7FCI ZAGRANICZNEJ,
"Ł i e t u v o s  A i d a str" w s p r a w i e t r a- n z y t u  p r z e z
L i t w ę i T r y b u n a 2 y H a ;v k i eg o ,

"Lic tu fos Aidas" Ir.187 z an, 41. VIII, 1951 r. Artykuł p. t.
"Jaka kwest ja będzie, rozpatrywana >.■ Hadze? Streszczenie",

V' pierw szyci dniach września rab. Trybunał Międzynarodowy 
v Hadze, rozpatrywać będzie, jak słychać t~zv,spray/ę tranzytu.- Rada 
L.N. zwróciła się a styczniu r. b. Z następującym zapytaniem ‘-Czy 
zobowiązujące traktaty niędzynarodowre n-.kładź jr w obecnych wafcunkach 
na Litwę obowiązek przepuszczania tranzytu i jeżeli tak, to na jakich 
warunkach imać się należy odpowiednich środków dla otwarcia tego 
tranzytu, albo pewnych kategóryj handlu na linji kolejowej Land; aro- 

• wo-Koszed&ry?1 W Hadze będzie rozpatrywana kwestja sformułowana v 
sposób powyższy, Wyrok ze strony formalnej będzie miał charakter 
doradczy, a więc nie będzie ostatecznym aktem- politycznym, zobowią­
zującym; obie strony zainteresowane i samą Radę L.N. Będzie to -tylko 
akt ..prawny. Tern niemniej Litwa ceniąc wysoko" sprawiedliwość w sto­
sunkach -międzynarodowych z całą"powagą wyroku Trybunału oczekuje.
Poraź pierwszy to Litwa brać będzie w Trybunale Haskim udział- Rzecz 
zrozumiała, szerszy ogół litewski róvaries żywo się interesuje pierw­
szą tą. sprawą. Zainteresowanie to jest tern większe i że niektórzy 
nie wyobrażają sobie, w jakich granicach cała sprawa będzie w Hadze 
rozpatrywana. Wszyscy wiedzą dobrze, że sprawa ta wynikła z tak do­
niosłej dla Litwy kwestji wileńskiej, Może się więc niejednemu wy­
dawać, że tym razem w Hadze, rozpatrywana będzie sama sprawa wileńska. 
Mimo, że ogół litewski zna stanowisko rządu w sprawie wileńskiej 
i kie, że .stanowisko to utrzymane będzie nadal, pragnie mimo to 
wiedzieć, jak się rząd przygotował do debetów w Hadze, dotyczących < 
tranzytu. Rząd litewski- pośle do Hagi wytrawnych przedstawicieli.- 
Już w: maju doręczył r.ząd litewski Tr ybunc.łowi Haskiemu expose, w kto- 
rem wyłożył zwięźle całą kwestję i jej genezę, załączając swe wnioski. 
Pod względem' prawnym 1 dokumentalnym expose może być nazwane krót- 
kiem vademecum - w sprawie'wileńskiej. Tezy expose są następujące;
"Rząd litewski jest zdania, ze dopóki nie zostanie j/i unicestwiony 
zamach na bezpieczeństwo państwwa -litewskiego, dokonany przez Polaków 
drogą okupacji Wilna w/brew zasadom paktu Ligi Narodów i wbrew respektu 
wanym traktatom, bezpieczeństwo interesów litewskich będzie sprze­
ciwiało się otwarciu*Łifccy tranzytu międzynarodowego przez Litwę, 
kierującemu się z Polski, albo też do niej.. Obecne zobowiązujące 
traktaty międzynarodowe nie nakładają w dzisiejszych arunkach na 
Litwę obowiązku jęcia się odpowiednich środków w kierunku otwarcia 
handlu lub 'pewnych kategoryj handlu na linji Landwarowo-Koszedary1'.

Takie stanowisko rządu litewskiego zupełnie uzasadnione 
wyłożone zostało dobitnie we wspomnianem expose. Stanowiswo rządu 
litewskiego niezależnie od opinji Trybunału Haskiego nie ulegnie 
w sprawie wileńskiej zmianie, iii e nad samą bowiem kwest ją losu 
Wileńszezyzny będzie się w Hadze debatowało. Cały przebieg tej spra­
wy zostanie oświetlony. Raz jeszcze w wysokiej instancji międzynarodo­
wej poruszy się z korzyścią dla Litwy szereg problemów. Instancja ta 
będzie miała okazję do przekonania się, że sytuacja, obecna w Europie 
wschodniej wcale nie jest ustabilizowaną i że można ją naprawić.
Wywrze to pośredni wpływ na propagandę litewską, a zwłaszcza na 
przekonania Europy co do aspiracyj litewskich w kierunku odzyskania 
Wileńszezyzny. W związku z tern Litwini nie mają. potrzeby się obawiać 
debatów w Hadze. Wobec poważnego przygotowania się rządu litewskiego 
do tej sprawy uczyni on niewątpliwie wszystko, tak jak wymagają tego 
żywotne interesy Litwy.
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I .  ZAGADKI EM IA POLITYKI ZAGRANICZJfgJ'.'

»L i  e  t  u  v  o s  A i  a  a  s«. o s t o  s  u n  k  a c h  f  r  a  n ,  c u s k  o -

n i  e m i  e  c  k  i  c h  „
“" L i e t u v o s  A i d a s  w B r ,  186  z d n .  £ 0 .  V I I I . 1 9 b l  r .  A r t y k u ł  p .  t .

f,N°wy w i a t r  m i e d z y  P a r y s e m  a B e r l i n e m " . S t r e s z c z e n i e m

, . , , ś w i a t o w ą  można p o ró w n a ć  d o  z m ia n  a t m o s f e r y c z n y c h ,  •
g u y z  p o a o o n i e  s i ę  waha  j a k  p o g o d a z  Można t o  z a u w a ży ć  r ó w n i e w  s t o -  
s u łu n ic u  n j . e m i e c . i o - f r a n c u s k i c h .  Bierne;/ d o b r z e ,  c i e c z ą ,  ze  F r a n c j a  j e s t  
z e  sv/e,j s / t u a c j i  z a d o w o l o n a  i  s z c z e r z e  p r a g n i e  p o k o j u - N i c  t e ż  n i e m a  

. B r a n e j  a  p r z e c i w n o ^ p r z y j a z n y m  s t o s u n k o m  z N ie m c a m i .  L z a j e i s n e  r ? i z y t y  
w P a r y ż u  i  B e r l i n i e ,  rozmowy t e l e f o n i c z n e ,  g ł o s y  p r a s y  obu k r a j ó w ,  
w s z y s t k o  t o  ś w i a d c z y  o d ą ż e n i a c h  do  z b l i ż e n i a  m i ę d z y  F r a n c j a  a  N iem­
c a m i ,  Mimo  ̂w s z y s t k o  p e r s p e k t y w y  p r z y j a ź n i  f r a n e u s k ó - n i e m i e c k i e j  wy­
d a j ą  s i ę  n i e z b y t  w y r a ź n e . N i e  n a l e ż y  z a p o m i n a ć ,  ze  d l a  F r a n c j i  t r a k t a t  
w e r S a l s i o i  i ^ p l a n  Younga  s ą  r z e c z a m i  n i e t y k a l n e m i  i  w p r o s t  ś w i ę t e m ! ,
N i e  j e s t  ^ t a j e m n i c ą ,  z e  w s z y s t k i e  c e l e  n i e m i e c k i e j  p o l i t y k i  z a g r a n i c z *  
n e 4 , r o z b i j a j ą  s i ę ^ o  t r a k t a t  w e r s a l s k i .  K a ż d y  t e ż  p o l i t y k ,  n i e m i e c k i  
m y s l i  o l i k w i d a c j i  tego n i e w y g o d n e g o  t r a k t a t u . T r u d n o  w ą t p i ć ,  a ż e b y  
F r a n c j i  n i e  b y ł y  c e l e  p o l i t y k i  n i e m i e c k i e j  z n a n e .  S t ą d  t r u d n o  ro k o w a ć  
w i e l K i e  n a d z i e j e  c o  do  p r z y j a ź n i  obu I ; r a ' jów .  C z u j ą  t o  s a m i  N iem cy  
i ^ m ó w i ą  n i e t y l e  o b e z p o ś r e d n i e m  z b l i ż e n i u  z F r a n c j ą ,  i l e  o E n t e n c i e  
m i ę d z y  N ie m c a m i ,  F r a n c j ą ,  A n g l j ą ,  b ł o c k a m i  i  R o s j ą ,  Tego  r o d z a j u  p o ­
l i t y k a  j e s t  d l a  N i e m i e c  k o r z y s t n a ,  F r a n c u z i  o c e n i a j a  j ą  j e d n a k  d o s y ć  
s c e p t y c z n i e ,  ° ■

1 ; I I .  ZAGADNIENIA-GOSPODARCZE, , '

& i  n  i  s t  o  r  R. o 1 n  i  c t  .w a  A 1 e  k  s a  o b i e ż ą c y c h -

s . p r a w  a c h  r  o 1 n  i  c  t  w a  l i t e  w s k i e g o  .

\v d n » 1 9 - g o  V I I I .  1 9 3 1  r ,  ... u d z i e l i ł  M i n i s t e r  R o l n i c t w a  A l e k s a  

i z i e l i ł  wywiadu  p r a s o w e g o  n a  t e m a t  b i e ż ą c y c h  s p r a w  r o l n i c t w a  l i t e w s k i e g o  

uda jem y p o n i ż e j  w y w iad ;  t e n  n a  p o d s t a w i e  " L i e t u v o s  A i d a s a "  N r . 1 8 6  z d n .

) . V I I I . 1931  r .

U r o d z a j  p r z e w i d y w a n y  w tym  r o k u  j e s t  d o s y ć  d o b r y .  Z a l e ż e ć  t o
z r e s z t ą  b ę d z i e  od  p r z e p r o w a d z e n i a  ż n i w .  W o s t a t n i c h  c z a s a c h  p r z e s z k a d z a
j ą  n i e c o  d e s z c z e ,  w p r a w d z i e  w n i e k t ó r y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  j a k  n p . w  r e ­
j o n i e  r a k i s k i m  i  o k o ł o  L e k e cz ó w  / p o w . S z a c k i /  d a w a ł  s i c  o d c z u w a ć  b r a k  
d e s z c z u  p r z e z  c a ł e  l a t o ,  J e d n a k ż e  w i n n y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  d e s z c z  może 
w z n a c z n y m  s t o p n i u  u t r u d n i ć  z e b r a n i e  z b o ż a  z p o l a .

_U r o d z a j  ż y t a  b ę d z i e  w tym r o k u  b o d a j  o p o ło w ę  m n i e j s z y  n i z  
w r o k u  u b i e g ł y m ,  W z w i ą z k u  z e  s p a d k i e m  c e n  z a s i a n o  w r . b .  o 8 t y s . h a  
m n i e j  n i ż  vi r o k u  u b i e g ł y m .  D o t y c z y  t o  o b s z a r u  z a s i a n e g o  ż y t a .  U r o d z a j  
p s z e n i c y  b ę d z i e  m n i e j w i ę c e j  t e n  sam co  i  w r . u b .  O b s z a r  z a s i e w ó w  p s z e ­
n i c y  j e s t  w r . b ,  o 2 t y s .  h a  w i ę k s z y  n i ż  w r o k u  u b i e g ł y m .  U r o d z a j  
z b o z  j a r y c h  p r z e w i d y w a n y  j e s t  z n a c z n i e  l e p s z y  n i ż  vr r o k u  u b .  K a r t o f l e  
i ^ b u r a k i  z a p o w i a d j ą  s i ę  d o b r z e ,  K o n i c z y n y  i  s i a n a  u z y s k a n o  w i ę c e j  
n i ż  w r o k u  u b i e g ł y m .

Co s i ę  t y c z y  r e a l i z a c j i  u r o d z a j u ,  n i e  b ę d z i e  s t a n o w i ł a  o n a  
w i e l k i c h  t r u d n o ś c i .  Z y t o  z o s t a n i e  p o c h ł o n i ę t e  p r z e z  r y n e k  w e w n ę t r z n y .
Co s i ę  t y c z y  e k s p o r t u  n a d w y ż k i  p s z e n i c y ,  10 t y s . c e n t n a r ó w  d a  s i ę  
w y e k s p o r t o w a ć  do Ł o tw y .

V c i ą g u  p i e r w s z y c h  s i e d m i u  . m i e s i ę c y  e k s p o r t o w a n o  m a s ł a  o k o ł o  
5 m i l j . k g ,  a  t w a r o g u  i  s e r ó w  o k o ł o  500 t y ś .  k g .  P ó ł  c a ł e g o  e k s p o r t u  
p r z y p a d ł o  n a  N i e m c y ,  1 / 4  n a  A n g l j ę ,  1 / 7  n a  B e l g j ę , *  a  r e s z t a  n a  C z e c h o ­
s ł o w a c j ę ,  F r a n c j ę  i  D a n j ę .





:“ - i f ! l? .!^ eńsklK ł l r -499.  Alibi/. Dnia  S 4 .V I I1 .1 9 S 1  r .  C t r *

n i e r o g a c i z n a  " v K ^ ^ l  ? ™ * l e 4 'îzęziek s p o r t u ,  to  s k ł a d a  s i ę  na n i a  
t  • Clc-Su 7-ffiiu m i e s i ę c y  e k s p o r t o w a ł a  L i tw a  270

surfl§ 51 m i l  j  . l i t ó w .  Do końca  roku z a m ie rz a  
l i t .  - ° . t>0°. ^ s . s z t u k  n a  sumę 80 m i l j . l i t ó w .  Co s i ę
J j C:jĄ J  1 .  Pr z ^ ; ' 'Y zszyŁ f  one ju ż  pod względem j a k o ś c i  bekony  p o i -

n Li 8 ' Emsportowa.no i c h  w 19£8 r .  25 t y s . , '  w 29 r .  100 t y s .  
v, ^Ov r_. ąov u y s . a oo. względem tempa w z ro s tu  tempa n i e r o g a c i z n y  
z a j  u j e  L io v a  p i e r w s z e  m i e j s c e  na  ś w i e c i e .  E k s p o r t  j a j  w y r a z i ł  s i ę  
2 m i3 j  ^ z t u k  m:L 3 * s z t u k ,  podczas  gdy w ' r . u b .  e k sp o r tow ano  z a le d w ie

I I I .  ZaGa.DK I  EH IA POLITYKI 1 Et EETEZNEJ .

K r o n i k a  .
D o j£ o I  a s  p r a  w y V o l d e m a r a s a , ,  B adan ie  o sk a rż o n y c h  
-- J?f°.?es.;re Yoldemara-sa z o s t a ł o  zakończone .  N a j d ł u ż e j  b y ł  badany  
W o j tk ie w ic z .  Jak-wiadomo z c a ł e g o  o t o c z e n i a  s t a ł  on n a j b l i ż e j  Volde­
m arasa ,  m i e s z k a ł  razem z n im, w szę d z ie  mu t o w a r z y s z y ł ,  p e ł n i ł  p r z y  
nim i u n k e j e  s e k r e t a r z a  i  a d j u t a n t a ,  a j e d n o c z e ś n i e  b y ł  in f o r m a to r e m  
p o l i c j i  k r y m i n a l n e j .

O s t a t n i e g o  badano V o ld e m a rasa . Voldemaras  p r z y g o to w a ł  o b f i ­
t y  rna te r jA i  I  dowody, k to r e m i  próbował  o b a l i ć  a k t  o s k a r ż e n i a .  P r z e ­
mówienie j e g o  ^ t rw a ło  k i l k a  g o d z in .

i -u '̂e świadków z o s t a l i  n a ra z i©  z b ad a n i  m i n i s t e r  sp raw  wewnętrz­
nych p u ł k  .Ru s t  e j  ka  i  _ s e k r e t a r z  a-ętifra. sp raw  y. e wn ę t  r  znych  S z t e n c e l i s .

, M iększa  czę ść  swiackóy. w p r o c e s i e  Voldem arasa ż o s t a ł a  ju ż  
z b a d a n a . W i e l k i e  w ra ż e n ie  wywołały  z e z n a n i a  g e n - .P l e c h a w ic z iu s a .

S i a d e k  t e n  z e z n a ł ,  że  k i l k a  r a z y  w im ie n iu  V o ldem arasa  p r o ­
ponowano mu u j ą ć  w swe r ę c e  -Oprawę nowego p rz e w ro tu  i  o g ł o s i ć  s i ę  
d y k ta to r e m .  Początkowo g e n . P le -ch a i t t ez iu s  z a p a t r y w a ł  s i ę  na  t o ,  j a k  
na a z i e c i n n ą  zabawę, l e c z  z c h w i l ą ,  gdy podobne p r o p o z y c j ę  u c z y n i ł  
mu j e a e n  z o s k a r ż o n y c h  P o ż ę ł a ,  g e n . P i e c h a v i e z i u s ' zakomunikował o 
w szys tk iem  odnośnym czynnikom.

Z e z n a n ia  in n y ch .św iad k ó w  n i e  w n io s ły  do p r o c e s u  n i c  nowego. 
Ca łe  o s k a r ż e n i e  o u d z i a ł  Voldemarasa  i  j e g o  zwolenników w s p i s k u ,  do 
czego o n i  s i ę  n i e  p r z y z n a j ą ,  o p i e r a  s i ę  p r z e w a ż n ie  na  z e z n a n i a c h  
podsądnego W o j tk i e w ic z a /  Nr‘,186 ,

J a k  p o d a ją  Hl i e t u v o s  Ż i n i d s fJ/ z a i h t e r e s o w a n i e  s p o ł e c z e ń s t w a ,  
z w ła s z c z a  i n t e l i g e n c j i  l i t e w s k i e j  sprawą Voldemarasa  j e s t  b a r d z o  
w i e l k i e . P u b l i c z n o ś ć  o b l e g a  d z i e n n i k a r z y ,  d o w ia d u ją c  s i ę  o p r z e b i e g u  
sprawy.  S z c z e g ó ln e  z a i n t e r e s o w a n i e  b u d z i  z a k r e s  u c z e s t n i c t w a  Voldema­
r a s a  w sk r a w ie  zamachu na  R u s t e j k ę .  D z i e n n i k a r z e  n i e  mogą j e d n a k  
z a s p o k o ić  w c a ł e j  p e ł n i  c i e k a w o ś c i  spo łe cz eń s tY /a , ’ gdyż- ro zp raw a  t o c z y  
s i ę  p r z y  d r z w ia c h  z am k n ię ty ch  i  wiadomości  o p r z e b i e g u  rozp raw y  są  
b a rd z o  s k ą p e , Bardzo n i e k o r z y s t n e  d l a  V oldem arasa  o k a z a ł y  s i ę  z e z n a ­
n i a  W o j t k i e w i c z a ,  k t ó r y  wraz z P u p a l a j t i ś e m  n a p a d ł  n a  p ł k r E u s t e j k ę  
5 . h o t e l u  C o n t i n e n t a l . J a k  s i ę . o c z e k u j e  sprawa p o t r w a  ok o ło  2 t y g o d n i . 
M e l k i m  z a i n te r e s o w a n ie m  o t a c z a  t e z .  p u b l i c z n o ś ć  osobę  V o ldem arasa  
w c z a s i e  j e g o  p r z e c h a d z e k  po m i e ś c i e ..

J a k  p o d a je  “Frytas" ./Nr, 1 8 6 / ,  sam Voldemaras  n i e  o k a z u je  
w c z a s i e  rozpraw y t a k  w i e lk i e g o  z a j ę c i a ,  j a k i e  można b y ło  d o s t r z e c  

u n i e g o  p r z e d  r o z p ra w ą ,  Wywalczył on s o b i e  juz  o so b ne  m i e j s c e  wśród 
obrońców. Do sądu p r z y c h o d z i  ob ładowany t ec zk a m i  i  no ta tk am i , .  P r z y  
w ys łu ch iw an iu  o s k a r ż o n y c h  l u b  świadków n ie m a l  bez  o r zerwy r o b i  n o t a t k i  
w swym z e s z y c i e .  Gay wychodzi  z sądu n a  m ia s t o  wzbudza z a i n t e r e s o w a n i e  
n i e t y l k o  mężczyzn,  l e c z  i  k o b i e t ,  k t ó r e  z w ra c a ją  uwagę p r z e d e w s z y s t -  
kiem n a  jeg o  powierzchowność  i  u b r a n i e .  N a to m ia s t  Voldemaras  n i e  
zwraca n a  z a t r z y m u ją c e .  S i ę . J t o b i e t y  n iem al ,  ż a d n e j  uw agi .  Z am ie sz k u je  on 
w n o t e l u  Rzymskim i  c o d z i e ń  wychodzi na  s p a c e r .  -liduj-e s i ę  go w h o t e ­
lu  Metro p o i , g z i e  s i ę  s t o ł u j e  ze  względu na  do b re  o b ia d y .

. związku ze sprawą Voldemarasa  s y t u a c j ą ,  w Kownie j e s t  
jtli. poa&je k o r e s p o n d e n t  "J a u n a k a s  ‘Z in as"  / N r ,  1 8 1 / -  b a rd z o  n a p r ę ż o n a ,  

c e n z u r a  s i e d z i  za tern, ażeby  w p r a s i e  n i e  ukazyw ały  s i ę  k o m p ro m i tu ją -  
c e a l a  rządu  wiadomości  z s a l i  ro zp ra w .  P o l i c j a  p i l n i e  o c h r a n i a  c a ł y  
r e j o n ,  w k tó rym  m i e ś c i  s i ę  gmach sądu wojskowego. Wywieszono n a w isy
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że niewołno chodzić /koło gmachu sądu. Tak samo zakazuje się jeź­
dzić koło gmachu. W całym.bjonie zakazuje, się ukazywać się fotogra­
fom i dokonywać jakichkolwiek zdjęć.

Jak podają "Jaunakus Zinas" /Br,.181/, o ile poważnie wyglą- 
da akt oskarżenia, o tyle naiwnie się przedstawiają szczegóły same­
go zamachu. Zgodnie z zeznaniami oskarżonego Wojtkiewicza uchwalono 
w swoim czasie dokonać szeregu zamachów na niektórych przywódców partji 
tautininków, tak np. na płk,Rustejkę, na leadera partji Lapenasa, 
na ks.liironasa, na redaktora "Lietuvos Aidasat! Gustejnisa, na b. 
ministra Mustejkis.a i innych. Na pierwszy ogień.miał pójść płk. 
Rustejko. Samo. wykonanie zamachu na Rustejkę odbyło sic dosyć komicz­
nie. Gdy bowiem przybyli do hotelu Continental obaj zamachowcy Wojtkie­
wicz i Pupalewicz, poczem napadli na znajdującego się tam. Rustejkę 
i związali mu ręce, chcieli zatkać mu usta by nie wzywał pomocy.
¥ tym celu zamachowcy wyciągnęli z kieszeni swoje chusteczki nosowe, 
lecz.okazało się, że żadna z nich nie była czysta i dlatego zamachowcy 
krępowali się zatykać niemi usta Rustejce. Zatknięto wreszcie ofie­
rze usta wiszącym na ścianie czystym ręcznikiem. Cały ten szczegół 
brzmi dosyć oryginalnie-; chcą zamordować człowieka, a szukają czys­
tej szmaty, żeby mu zakneblować usta.

Narady-spiskowców odbywały się najczęściej w restauracji 
przy kieliszkach.

Te i inne szczegóły, rzucające humorystyczne światło na 
sprawę zamachu, pozwoliły Voldemarasowi nietylko zbagatelizować 
sam zamach, lecz wyrazić ponadto wątpliwość, co do istnienia tego 
zamachu. Według Voldemarasa wszystko to jest zwykłą mistyfikacją 
mającą na celu / skompromitowanie jego, Voldemarasa.uSoc jaldemokrńtasi; /Br .34/ zamieszcza w sprawie . Voldemara­
sa i voiaemurasovcow następujące w  agi.: Fakt, że voldemarasowcy naj­
widoczniej pragnęli wywołać puc'z przeciwko rządowi,; w którym jeszcze 
nie tak dawno brał udział sam Voldemaras nie wpływa jednak n.a to, 
ażeby ze sprawy voldemarasowcow miała się wyłonię jedynie spfawa bez 
znaczenia społecznego. Kto zna'- Voldemarasa, ten zrozumie dlaczego ko­
niecznie chciał on być znovr przy władzy. Przecież, ■ gdy się dokonał 
przewrót oddano władzę VoldemarasQw-i, jako czło loko- i najbardziej 
odpowiedniemu i uzdolnionemu. Potem już Voldemar o. s nic oglądał się 
na nikogo. Moment ten stanowi początek nietylko politycznej karjery 
Voldemarasa lecz i jego politycznego kryminału. Przewrócił© mu się. 
w głowie od pochwał, które dokoła siebie słyszał. ¥ związku z tern 
zrozumiałem się stanie dlaczego Voldemaras i jego stronnicy za wszelką 
cene ęhcą wrócić do władzy. Społeczeństwo litewskie winno przyjąć na . 
siebie część winy, która niewątpliwie nie leży wyłącznie po stronie 
Voldemarasa.

"Lietuvos Żinios" /Nr. 188/ podają, że Voldemaras zapytany, 
przez pewnego dziennikarza o zdanie co do procesu wyraził się,^że 
akt oskarżenia jest ułożono tak, jak to się działo za czasów wielkiej 
rewolucji francuskiej.
R e d u k c j a  k a t e d' r w u n i w e r . s y t e ć i e ko,- 
w--i e ń s k i :m . Jak podaję ,;Lietu.vos Aidas" /Br>186/,= liczba 
katedr w uniwersytecie ko. ieaislcim została na mocy nowej ustawy zre­
dukowana, Zniesiono 5 katedr. Udzielono też dymisji•kilku profeso­
rom. wr tej liGzbie prof .biskupowi Reinisowi, dr .Bis trasowi i t.d.
¥ y j a z d b. p r a ł a t a  O l s z e w s k i e g o  z L it.  w y 
Jak podają "Lietuvos Zinios." /Br. 185/^ b,prałat Olszewski, którego,
jak wiadomo skazano swego czasu za morderstwo, dokonanego na osobie-
swojej gospodyni na więzienie a następnie ułaskawiono, postanowił 
wyjechać do Ameryki.
Z a n  iej s z e n i e f r e k w e n c j  i w u- n i, w e r s. y t e. -
c i e k o  a i e rt. s k i m . i bieżącym roku szkolnym, złożono, jak
podaje prasa.kowieńska, zaledwie £50 podań o przejęcie do uniwersyte­
tu kowieńskiego. Jest to cyfra " porómaniu z. latami ubiegłem! 
znikoma.




